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W ykorzystanie modelarstwa dla 
celów wojskowych

A rm ia am erykańska ostatnio prze­
prow adza ciekawe doświadczenia 
z m odelam i zaopatrzonym i w m otor­
k i spalinowe, w ykorzystując je  jako  
ruchomy cel dla ćwiczeń w ostrym 
strzelaniu artylerii przeciwlotniczej 
i ciężkich karabinów  maszynowych. 
Zastosowanie m odeli do tego celu 
otwiera nowe możliwości taniego, 
a jednocześnie praktycznego środka 
szkolenia odnośnych jednostek arm ii. 
Usuwa się przy tym niebezpieczeń­
stwo i różne niedogodności np. prze­
rwy w strzelaniu itp., jak ie  nieraz 
zachodzą przy celach holowanych 
za samolotem. Ściślejszych danych 
w tym zakresie na razie brak, co 
tłumaczyć należy w zględam i ta jem ­
nicy wojskowej. Stosunkowo szczu­
płe wiadom ości, jak ie  się ukazały 
w am erykańskich czasopism ach (P o­
pu lar A viation), nie pozw alają na 
bardzie j szczegółowy opis.

Model „Polska-KB" typu W akefield 
1938 konstr. K. B łaszczyńskiego

M iędzynarodowe Zawody o P u­
char W akefielda należą do n ajtrud­
niejszych, bowiem reprezentują n a j­
wyższą klasę m odelarzy świata. T o­
też zbudowanie m odelu z obciąże­
niem  15 gr/dcm 2 przy powierzchni 
skrzydeł 13 dcm2 i  dużym przekroju  
kadłuba stanowi nie m ałą trudność 
dla osiągnięcia przynajm niej prze­
ciętnie po 2,5 min. lotu w każdych 
warunkach.

O D  R E D A K C J I
K ażdy rok w modelarstwie lotni­

czym przynosi pewne zmiany i no­
wości, które często m ają  poważny 
wpływ na całokształt prac w te j dzie­
dzinie.

Nasze modelarstwo —  ogólnie bio­
rąc —  stoi na wysokim poziomie, 
zwłaszcza o ile  weźmiemy pod uwa­
gę m odele wyczynowe. Toteż należy 
przypuszczać, że o ile zajdzie potrze­
ba wprowadzenia pewnych zmian 
w kierunku budowy m odeli, to nie­
wątpliwie m odelarze nasi szybko po­
trafią  przystosować się do nowych 
wymagań, osiągając wkrótce dobre 
rezultaty.

Obecnie po ogłoszeniu regulam inu 
X  Ogólnokrajowych Zawodów L. O. 
P. P. M odeli na rok 1939, dowiadu­
jem y się, że wszystkie m odele (z wy­
jątkiem  juniorów) m uszą być budo­
wane według obow iązujących prze­
pisów międzynarodowych, ustalanych 
przez F . A. I., a więc tzw. „ciężkie“ , 
czyli z najm niejszym  obciążeniem 
15 gr na dcm2, z czego wynika, że

dotychczasowe nastawienie do budo­
wy m odeli lekkich upada i  siłą rze­
czy trzeba się przerzucić na inną 
konstrukcję modeli.

Zm iany jak ie  nastąpiły, m ają  głów­
nie na celu przygotowanie ogółu m o­
delarzy do zgłaszania rekordów, za­
twierdzanych przez F. A. I., względ­
nie, o ile zajdzie potrzeba —  skom ­
pletowanie odpow iedniej ekipy na 
M iędzynarodowe Zawody m odeli 
z dobrze opracowanym i i w ypróbo­
wanymi m odelam i.

Chcąc przyjść z pom ocą wszystkim 
m odelarzom , „L o t P olsk i“  w specjal­
nym dodatku pt. „P rzegląd  M ode­
larstw a lotniczego“  będzie stale za­
mieszczał plany różnego rodzaju  m o­
deli, praktyczne szczegóły konstruk­
cyjne oraz inform acje dotyczące m o­
delarstwa za granicą.

M amy nadzieję, że nasza in icjaty­
wa w kierunku dostarczania m ate­
riału  fachowego z dziedziny m ode­
larstwa —  zostanie z radością przy­
ję ta  przez szerokie rZesze czytelni­
ków.
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MODELARSTWA LOTNICZEGO
PRZEGLĄD
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M odel „P o lska - K B “  zbudowany 
został specjaln ie na wyżej wymienio­
ne Zawody, w których brał udział, 
w ykazując w pełni swe zalety i  p la ­
su jąc się w rzędzie najlepszych m o­
deli zarówno pod  względem kon­
strukcyjnym  ja k  i  regularności lotu.

K onstrukcja omawianego m odelu 
z m ałym i w yjątkam i —  jest całko­
wicie balsowa. W celu polepszenia 
warunków planow ania m odelu przez 
zm niejszenie oporu czołowego zasto­
sowano śmigło o składanych łopat­
kach wzdłuż kadłuba.

K ad łub  m odelu zbudowany jest 
zasadniczo z 4 głównych podłużnie 
sosnowych —  S —  połączonych ze 
sobą szeregiem rozporek balsowych. 
Ponadto dwie boczne podłużnice 
z balsy i trzecia górna op iera ją  się 
na odpowiedniego kształtu desecz­
kach (grubości 1,5— 1 m m ), przykle­
jonych do rozporek kadłuba (w yja­
śnia to dokładniej rys. A, B , C, D ), 
przy czym górna przednia część ka­
dłuba stanowi jakoby pionową p ła­
szczyznę w rodzaju  steru. K adłub 
z przodu i z tyłu na przestrzeni za­
wieszenia gumy jest zakończony ram ­
kam i wyciętymi z k lejonk i (0,3 m m ). 
W przedniej ramce wpasowane są 
dwa tzw. grzybki — Y  —  wzmocnio­
ne ścianką z klejonki. W szystkie ha­
czyki do zaczepiania gumy wykona­
ne są z drutu stalowego grubości 1,5 
mm. W m iejscu gdzie kończy się gu­
ma, ty ln ia część kadłuba łącznie ze 
statecznikam i stanowi oddzielną ca­
łość i zespolona jest z kadłubem  za 
pomocą zawiasów i dwóch odpo­
wiednio zgiętych sprężynujących dru­
cików (0,3 m m ), stanowiących gór­
ne zamknięcie. Pom iędzy otwieraną 
częścią kadłuba wpasowana jest prze­
gródka (k lejonka 0,4 m m ) z przyni- 
towaną opraw ką, wykonaną z alum i­
niowych pasków (0,8 m m ), w której 
umieszczone są ośki-haczyki.

Dwa mosiężne tryby średnicy 16 
mm, obsadzone są na ośkach-haczy- 
kach, których końce są zagięte i wpu­
szczone w tarczę trybów, tak  ja k  to 
ob jaśn ia  rysunek. T ak ie  umocowa­
nie trybów poza zupełną pewnością 
ich działania oraz łatwym dostępem 
do gumy —  m a jeszcze i tę zaletę, że 
po wsadzeniu w w ystające oczka od­
powiednio zagiętego dłuższego ka­
wałka drutu unierucham ia tryby 
i jednocześnie, trzym ając za drut 
ułatw ia nam nakręcanie gumy.
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Wa r u n k i  p r e n u m e r a t y  niezależnie od „LOT i oplg POLSKI” 
rocznie zł 2.— Pojedyncze egz. do nabycia we wszystkich Ośrodkach 
Sprzedaży i Propagandy L .O .P .P . cena 1 egz. — 20 gr.

Konto rozrachunkowe Nr 272.

Skrzydła m odelu wykonane są cał­
kowicie z balsy. Stosunkowo duża 
ilość żeber dana jest dla utrzym ania 
dokładnego profilu  na całej p ła­
szczyźnie skrzydeł, ja k  również i gór­
ny keson pom iędzy przednią kraw ę­
dzią i głównym dźwigarem. Skrzydła 
za w yjątkiem  kesonu pokryte są p a ­
pierem  japońskim . Pośrodku skrzy­
dła są dzielone i  połączone ze sobą 
przez w ystające z jedn e j połowy dwa 
okrągłe 4 cm długości petyki, które 
wsunięte są w dwie rurk i alum inio­
we, umieszczone w drugiej połowie 
skrzydła. Skrzydła przymocowane są 
do kadłuba za pomocą gumek, któ­
re zaczepia się o gwoździki, wbite 
w podłużnice od wewnętrznej stro­
ny. M iejsce przym ocowania skrzydeł 
przykryte jest z góry osobną częścią 
kadłuba —  dokładniej w yjaśnia to 
pomocniczy rysunek. Skrzydło usta­

wione jest pod  kątem  natarcia 2,5 
stopni.

Stateczniki zbudowane są podobnie 
ja k  skrzydła i nie w ym agają specjal­
nego opisu.

Podwozie wykonane je st z drutu 
stalowego, w którym  poszczególne 
części polutowane są ze sobą i two­
rzą jedną całość. D la usztywnienia 
podwozia tró jkątne części goleni wy­
pełnione są balsą. Podwozie przym o­
cowane jest za pom ocą jakoby za­
wias, tj. 2 aluminiowych blaszek 
umieszczonych na podłużnicach k a­
dłuba, o które zaczepia się tylnią ra ­
m ę podwozia, przednią zaś opasu ją 
gum ki, odgryw ające rolę amortyza­
tora. Gum ki zaczepione są o haczy­
ki znajdu jące się w specjalnych row­
kach na bokach kadłuba. K ółka wy­
konane są z balsy.

Oddzielne łopatk i śm igła (tw arda

balsa) umieszczone są na poprzecz­
nych bolcach w korytku wykonanym 
z blachy aluminiowej 0,8 mm, stano­
wiącym piastę śmigła.

Aby unieruchom ić oddzielne ło­
patk i śm igła, okrągła tarcza przylu- 
towana do ośki-haczyka naciska pod 
naporem  nakręconej gumy łopatk i 
z góry. Tarcza wykonana jest z b la­
chy m osiężnej 0,5 mm  i posiada dwa 
podłużne otwory, w które wchodzą 
prostokątne występy w ystające z bo­
ków korytka —  rys. X . Poza tym 
pom iędzy tarczą a dnem korytka 
znajdu je  się sprężyna nawinięta na 
ośkę-haczyk, która odsuwa tarczę po 
wykręceniu się gumy, co pozwala na 
składanie się łopatek śm igła do tyłu 
wzdłuż kadłuba. N apęd śm igła sta­
nowią dwie gumy po 16 pasem  p ła­
skich 3/te cala ang.

W aga całego m odelu wynosi 230 gr.

DZIAŁ POM OCY S Z K O L N Y C H  W ZAKRESIE  LOTNICTWA
i a

Przyrząd do praktycznego pokazu 
prądów  termicznych w zastosowaniu 
do szybownictwa znajdzie niew ątpli­
wie praktyczny użytek do poglądo­
wej nauki w m odelarniach i szko­
łach szybowcowych, zwłaszcza, że 
można go stosunkowo łatwo wyko­
nać nawet domowym sposobem. Ca­
łość składa się z oszklonej skrzyni 
z umieszczoną wewnątrz m akietą te­
renu, lam py do nagrzewania oraz 
podstawy. Teren należy ściśle roz­
planować według załączonego rysun­
ku, gdzie nr 1 oznacza wodę nalaną 
do cynkowanego naczynia głęb. 45 
mm, nr 2 —  piasek m orski, ewen­
tualnie może być wiślany, który wi­

nien być oddzielony od innych tere­
nów paskiem  grubszej tektury, nr 3 
oznacza łąkę wykonaną z wiórów 
barwionych na zielono i ułożonych 
w warstwę grubości 2—2,5 cm, nr 4 
oznacza skały wykonane z małych 
kamyków, spojonych cementem.

N a tak  odtworzonym terenie usta­
wia się b. lekkie w iatraczki um ie­
szczone na niklowanych igłach dłu­
gości 10 cm. W iatraczki wykonane 
są ze sztywnego cienkiego papieru , 
względnie z blaszki aluminiowej gru­
bości 0,1—0,2 mm. N ależy zwrócić 
uwagę, aby skrzydełka wiatraczków 
po nadaniu im  odpowiedniego wy­
gięcia nie odkształcały się. W iatracz­

ki przyklejone są do krążków wycię­
tych z cienkiej tektury i obsadzo­
nych na szklanych stożkach, zrobio­
nych z kawałków rurek zatapianych 
nad ogniem. W iatraczki muszą być 
tak lekkie, aby obracały się od cie­
pła gdy będą trzymane nad ręką. 
L am pa do nagrzewania umieszczona 
nad skrzynią posiada żarówkę o sile 
750 watt, przy czym odstęp lam py 
jest dowolnie regulowany (a ). Aby 
otrzymać dobre rezultaty przy do­
świadczeniach, naświetlanie winno 
trwać od 2— 3 godz. Pełny efekt otrzy­
m am y robiąc doświadczenia przed 
nagrzaniem  terenu, w czasie nagrze­
wania oraz po zgaszeniu lam py.


